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Wiadomości krajdwe-

—  B R A K Ó W .  —

P R Z Y J E C H A L I  DO  KRAKOW A.

Od dnia 25 do dnia 2& Czerwca.

K o z u b s k i  A n d rz e j ,  K u ru ;  z L eokadya  ob . ,  I t o z a r -  
ski J a k u b ,  O do lsk i  Jó z e f ,  M a łachowski H e n ry k  h r . ,  
S ass  b a r o n ,  S taaszew icz  A lex an d cr ,  Kjw-wicka K a t a ­
r zyna  oh . ,  r. Polski;  —  S t ru s z k ie w ic z  W in c e n ty  oh . ,  
M aykn K a ta rz y n a  ob . ,  D zięg ic low ski  J ó z e f  o h . ,  W a l ­
te r  W o jc iech  obi,  z G a l i c y i ; —. Ł u n ic w sk i  B oles ław ;  
ScLil lcr  F e rd y n a n d ,  z P ru s s .

U  yjechali z Krakowa.

S ic iń sk a  T e k la  ob. ,  R usockn  A u n a  ob . ,  Nikołaj 
O t to ,  W i l l i a m s . R o b e r t  ob . ,  L a so c k i |F e l ix ,  G ierow ski  
F c l i c y a n  do P o lsk i .

W  nocy z piątku na sobotę, około godziny 
l i t e j ,  gw ałtow ny pożar zają ł się w bursie je - 
rozol.m skiej,— którego postęp tak był szybk i,--  
śż zanim  zdążono dać znać uo głów nej s traży , 
cały gmach sta ł ju ż  w  płom ieniach, a tę  n ie­

bawem ogarnęły szkołę techniczną, i straszliw e 
zaczęły  szerzyć spnstpszenie. —  P ierw szą m yślą 
przybyłych na m iejsce tej zgubnej klęski, było 
ratow anie ubogiej, młodzieży szkolnej, w bursie 
znajdującej p rzy tu łek , i w  głębokim śnie po ­
grążonej. Spóźnienie się o kilka m inut, mogło 
pozba ,vić życia tylu niewinnych is to t;  — akoż 
musiano kam ieniami w ybijać okna, ażeby ich 
pozbndzać i za pomocą przystaw ionych drabin, 
w yrw ać z rąk  nieohybnej śmierci. Gorliwość 
i poświęcenie się kilku zacnych w ybaw ców , 
nicdozw oltły, dzięki N ieb u , ani jedną nasycić 
się ofiarą tak  straszliw em u żyw iołow i; —  i z 
radością donosiemy, dla pocieszenia tych, k tó ­
rych to najbliżej dotyczeć m oże, iż w szyscy 
są uratow ani, a naw et te same drabiny, posłu. 
ży ły  skutecznie do ocalenia pow ięsszej części 
ich rzeczy ;— bo ile nagłym i niesłychanie gw ał­
townym  był pożar, tyleszybkim  ra tunek ,— isko ro  
tylko zdążono sprowadzić wodę i sikaw ki, n ie ­
bawem ratu jący , stali się panami ognia i o go­
dzinie 12, żadne ju ż  dalsze niegroziło niebez­
p ieczeństw o .— P ierw szy  raz  przy tyin pożarze 
uform owany szpal-r z  ludzi przybyłych z  k o ­
newkam i d is  podawania wody, szczególniej
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przyczynił się do spiesznego ratunku , (*) k tó ry  
mimo tak  ciasnych ulic na tym punkcie, mimo 
gorąca jaKic spraw iały płom ienie, odbyw ał się 
z bezprzykładuą dzielnością i zachow ał wspa- 
niałe gmachy U niw ersy te tu , staraniem  dostoj­
nego naczelnika Rządu naszego , św ieżo do św ie­
tności p rzyprow adzone, mianowicie koleg:a fi­
zyczne i jag ie llońsk ie , a w tem oslatniem bi- 
D liotekę, mało rów nych sobie m ającą, od w i­
docznej zagłady. —  Ani w ątp ić , że imiona 
tych- szanownych obyw ate li, k tó rzy  J ę  w tym 
wypadku szczególni:;]' odznaczy li,' w  osobnej- 
drodze do wiadomości, i 'wdzięczności publicznej 
podane będą. Obecni od początku do końca te ­
mu zdarzeniu jednomyślnie św iadczą, źe jnło- 
dzieź szkolna najliczniej tu zebraną, i aż do 
poświęcenia się czynną b y ła ; —  a w szpalerze 
ogniowym, widziano najznakom itsze osoby, nie- 
szczędzące trudu i uznojenia ku ocaleniu lak 
szacownych zakładów naukow ych. — Łona td* 
go okropuego pożaru, pomimo noc najpogodniej­
szą była tak ja sua  i rozległa, —  że w szystkie 
w ieże kościelne zdaw ały się w bryllantowem  
stać ogniu,

(a . n .)  Dnia 25 b. m. przed samą północą 
okropny cios dotknął zakłady naukowe krakow ­
s k ie ! . . .  W  chw ili, fcieJy opiekóńczy Rząd tćj 
k ra iny  zajmr.je się dzielnie restauracją w szyst­
kich podupadłych budowel szkolnych: kiedy w y­
kończone św ieżo C ollegium  f iz y c z n e  i przebu­
dowane z grnnlu  praw nicze —  Collegium  ju r id i - 
c u m ,—  prócz naukow ej ko rzyśc i, n o w ą 'p rz y ­
dały ozdobę schlubniejszej coraz stolicy naszćj; 
kiedy nareszcie odwieczna szkoła JagieŁów  C o l­
legium  J o g e ll. v. M a j o s —  dźwiga się w łaśnie, 
niby ów olbrzym przeszłości w starożytnym  sw o­
im ry n sz tu n k u , i o ta rty  z zadaw niałyćh pleśni 
i korzów  odsłania jnź  coraz w yraźniej sędziwe 
lic a , czerslw em  znow n rumieńcem oblane; w  tej 
samej" chwili zdbadliwy ogień chw yta z* nie- 
nacka i w pył obraca rów noczesną niem al 
Bursę Je rozo lim ską! ten ostatni jesżcze przy­
tu łek  ubogich uczniów ! A  jakoby nic dość 
sy ty  pastw ą z jednego łu p u , rzuca się nagle 
na Sąsiednią szkolę T echn iczną, i w  mgi ie- 
niu oka dwa razem  obszerne gmachy nietito- 
ściwie pożera-

N a glos przerażliw ei toby z M aryackiej w ie­
ż y , garną się co tchn tłum nie skorzy do ratun­
ku bliźnich Krakowianie, każdego stanu  i w ieka; 
m iauow ice dziarska młódź różnych p-ofessyo'-

( * )  Ś ro d e k  len  używ any  w N ie m c z e c h , w r a :  z 
p ro j  k tem  u rząd zen ia  pomocy ogniowej w  K r a ­
k ow ie ,  opisany jes t  obszernie w T e z e z ó łc e  K ra -  
kowslsićj z roku 1 3 2 3

nistów  ine daje się w yprzedzić ani liczbą ani 
zapałem . Pow ażni Obywatele sta ją  na czele, 
a naw et szykują się w  pośród długich sz e re ­
g ó w , gdzie ręka  ręce podaje chyżo zDawien- 
ne w iadro: inni olbrzymim zamachem dźwigają 
pełnę beczki pod same szczyty płonących da­
chów, gdzie' znow u najśmielsi rozryw ają  w ła- 
snemi rękam i łub gaszą zarażone gonty...- Ale 
szczególniej sami Professorow ie i poczciwa mło­
dzież .szkolna w szystkich oddziałów, lecą na­
tychm iast śmiało i ochoczo w  pomoc drogim 
ich sercu zak ładom , równie] ja k  nieszczęśli­
wym uczniom i w spółtow arzyszom , — których 
w  pierwszem śnie swobodnie mżących chytry 
nieprzyjaciel ogarnął,— strom e tylko okna do ucie­
czki pozostaw iw szy .. .  Ani w ar sroząćego się 
płom ienia, am czarne kłęby duszącego dymn, 
ani walące się ze w sząd głownie , nie zdołają 
za lrw orzyć na chwilę ochoty lnb przerw ać r a ; 
ru n k u !  —

D zięki! sedecznc dzięki W am  cnotliwe du­
sze ! W asze imiona zapiszą szkolne Roczniki— 
wielbić będą w dzięczne serca nasze— ucźci zape­
w ne Zw ierzchność krajow a publicznym hołdem l

Jak o ż  tej tylko natarczyw ej w aleczności 
dobrowolnych obrońców nłegł nakon iecza kilka 
godzin zuchw ały elem ent; je j skutkiem  ocalał 
p rzynajm niej w  części kosztow ny Insty tu t Te- -  
chniczny; jćj w reszc ie 'n a leży  zasługa ocalenia 
zupełnego kosztowniejszych jeszcze zakładów  
U niw ersyteckich. Ro gdyby nie ta niezmordo­
w ana gorliw ość, gdyby o raz  Inie cichość naj­
w iększa pogounego N ieb a , które zdaw ało się 
szanow ać tak ; szlachetne poświęcenia w ła­
snego zdrow ia i życia i litow ać nędzy tyln nie­
winnych ofiar: w ątpić nie m ożna, źe  w szystk ie 
przyległe domy a może i w ielka część miasta 
byłyby doznały tegóż samego losu.

Dzisiaj ju ż  tylko m artw e zgliszcza czernią" 
się na brudnych mucach. Ponure milczenie 
paunje tam, gdzie dopiero wesołe sn rło  się ży­
cie. Tak pożyteczne inanki w  szkole Techni­
cznej muszą być przerw ane. Bursa ubogich 
studentów ,-osierocona z  własnego naw et ubó­
s tw a , stoi naga otw arta  wszystkim żywiołom. 
Spłoszone chłopaki frozpierzehły w  różne stro­
ny, tu lą  się po domach biednych krew nych 
lub m iłosiernych dobrodziejów; a uui i pusle 
gm achy w yglądają w kornej nadziei, po Bogu, 
pociechy i w sparcia od tego ojcowskiego Rządu 
i czułych na nędzę, niemniej ja k  troskliwych
0 dobro nauk o b y w ate li, kt< rycn hojną opie­
ką żyli do tąd , a w ybawieni * najgorszej toni
1 na dal jeszcze żyć bęaą.
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Wiadomości oagi aniczfle.
i --------

—  London  11 C zerw ca  '—
Izba w yższa na dzisiejszem posiedzen.u przy 

trzeciem  odczytaniu bilu w  przedmiocie dozwo- 
lenia żydom przystępu do urzędów  miejskich, 
i uwolnienia ich od przysięgi w ym aganej przy 
obejmowaniu pbdoDnych urzędów  od chrześcian 
odrzuciła go w iększością 98  przeciw  60  gło­
som. Biskupi opiera', się tem n bilowi głównie 
z tego powodu, ponieważ żydzi uw ażają C h r y ­
s t u s a  za fałszyw ego proroka, a lordow ie św iec­
cy dla tego, źę uważali w  tym bilu pierwszy 
k rok  do prz} puszczenia żydów do parlam entu. 
Podany przez lorda Brougbam bil względem 
zniesienia Lary śmierci za zhańbieni.?, fałszo­
w an ie^  k ilkainnycb  przestępstw , został po drugi 
raz  oaczytany. N a zapytanie m argrabiego Lon- 
douderry ośw iadczył lord M elbonrne, że poseł 
angielski w  M adrycie o trzym ał polecenie, zażą­
dania od g d iu e tu  hiszpańskiego aby uznane już  
pretensye legii posiłkowej angielskiej zostały 
zaspokojonemi.

W  izbie niższej p .W ood  podał w niosek , aby 
jen era ln y  prokurator, otrzym ał polecenie w ystą­
pienia sądów nie przeciw  W illiam uw i Sovan i 
Samuelowi Long, ponieważ ciż przy ostatnim  
w yborze parlam entarnym  w  Cambridge jak o  
ajenci kandydata torysow skiego, pana M rnners 
S n tto n , dopuścili się przekupstw ; wniosek ten 
mrmo oporu torysów  przy iętv został w iększo- 

•—  D n ia  12 C zerw ca . —  
śc ią  78  przeciw  46 głosom.

Cała uw aga koncentruje się te raz  na okrę­
gach wyborczych i pojedynczych w yborach. Dwa 
wielkie klubyś Carlton-Klub torysow skii R tform - 
Klab w igow sk i, mają swoje kom itety i swoich 
ajentów , k tórzy  w całym kraju  utrzym ują zw iąz­
ki i stronnictw om  swoim wszędzie, radą, czy­
nem i pieniędzmi dopomagają. W ielu członków 
teraźn ie jszej izby ustępuje albo podaje się w 
innych miejscach na kandydatów ; główną przeto 
spraw ą je s t w ybrać w  ich miejsce Innych kan­
dydatów . Ci nowi kandydaci tę  mają korzyść, 
że mogą osobiście w ystępow ać, kiedy tym cza­
sem ći k tórzy  te raz  są członkami izby, z a trz y ­
mywani są- jeszcze w  parlam encie. Za tych 
pracują .le możuości ich kom itety. Między in- 
nemi czw arty  syu 0 ’Connela nazyw ający się 
Daniel, podobnie jak  ojciec, pierw szy raz przy 
tych w yborach w ystępuje jako kandydat. G łow­
nem zatrudnieniem  torysów  j e s t , gdzie tylko 
m ożna, jednać dla siebie chartyslów , albo prze­
ciw  um iarkowanym  liberalistom staw ić nitra 
radykalistę , aby z podobnego podziału kandyda­
tów  dla swego stronnictw a korzyści ciągnąć.

W ielkie snmmy k tó re  przy w yborach w obieg 
są puszczone, mogą później dla handlu i ręko­
dzieł być pożytecznem u Ale teraz kiedy te 
summy muszą być zbierane, przez okładki g o r­
liwych polityków', a od kandydatów  pc naj­
w iększej części przez pożyczki, w e w szystkich 
gałęziach handlu nk^zuje się  uciskająca bez­
czynność , k tó ra  niedostatek m iędzy fabrykan­
tam i znacznie powiększa, i pod tym względem 
korzystną je s t dla m inistrów , ale z  drugiej 
strony  niedobór w docnodachj.pańslwa [powiększa. 
, Kiedy lord Brougbam niedawno w  izbie w y ż­

szej, przedłożył petycye rady miejskiej w L o n . 
dynie na korzyść projektow anego przez mini­
strów  stałego cła od zboża, dodał on, że opi­
nia publiczna w yraźn ie  objawia się z  przedło­
żonych izbie w yższćj petycyi. Liczba bowiem 
proszących o zupełne zniesie nie p raw a zbożo­
w ego wynosi 6 5 ,0 0 0 , p rosząc/cii o sta łe cło 
27 .000 ; a pelycyonistów  przeciw  stałem u cłu 
30,000; przeciw  wszelkiej zm ianie 4 0 ,0 0 0 . Lord 
A shburlon niechciał p rzyw ięzyw ać żadnej w a­
żność1 do tych petycyi, tera bardziej że n ied a­
wno [przedstawioną została petycya podpisana przez 
1 ,3  10,000 osób, k tóra żąda, aby ludzie k tórzy  
targnęli a ę na spokojność publicznązostali wy^ 
puszczeni z w ięzienia. N a powyższem posie­
dzeniu izby w yższej, lord A shburlon podał pe- 
lycyę przeciw planowi zm iany cła od drzew a 
budowlanego i przy tej sposobności pow staw ał 
w ogóle przeciw  wszelkim planom ulżenia cła, 
k tóre nie m ałe przj niosłyby korzyści. Dzi­
w ił on się źe lord Brougbam tak clużo czasu 
s traw ił nie ośw iadczywszy sw ojej niechęci 
przeciw  postępowi niew olnictw a, i przypom niał 
mn dawniejsze jego w yrażenia przeciw  prawu 
zbożowemu w  roku 1816. Lord brougham 
bronił się przeciw  zarzu tow i braku konsekwen- 
cyi. T w ierdził on że od roku 1717  w artość 
gruntów  nieskończenie się podniosła i  now e 
praw o, ó ubogich ciężary grnntow e znacznie 
zm niejszyło. W  ogóle obiecywał sobie w iel­
kie korzyści z  zniżenia ceł, mniemał przy ttm  
że nie można nic zarzucać przeciw  konsumpcyi 
tow arów  w y rab ian y ch 'p rzez  niewoluików , na­
leży tylko takie pąńslw a w yłączyć, k tóre isto­
tnie dotychczas prowadzą handel niewolnikam i, 
j ik o  to: Kuba i Brazylia. ( g .  w . )

—  K on stan tyn opo l 23 M aja . —
P orta pow tórzyła w ostatnich czasach wspo-. 

minae ju ż  zapytanie do reprezentantów  m ocarstw  
trak ta tu  lipcow ego, co one zam ierzały  uczynić 
w 'p rz y p a d k u , g^yby Mehmed Ali mimo dobro­
dziejstw , jakiem i go porta zamierza obsypać 
chciał, nie oceniając wspaniałości sułtana i w iel­
kich m ocarstw , trw ać  na drodze oporu ; której
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zdaje się dotąd trzym ać. Odpowiedź reprezen­
tantów  wypadła nie bardzo zadaw alającą , po­
niew aż oni oświadczyli, iż  w tym  przedmiocie 
nie m ają jeszcze stanow czych iustrukcyi. Zda­
je  się jednak  źe ta  rzec sam a w  sobie bardzo 
je s t ja s n ą ,  i nie m ożna praw ie pow ątpiew ać 
ze w  przypadku dalszego oporu starego paszy 
nieochybnie nastąpić musi nowe użycie środków 
zm uszających ze strony  m o carstw  sprzym ierzo 
nych. ( g . w . )

—  Orf g ra n ic  tureckich  3  C zerw ca. —
Listy  z Aten donoszą, że pan Paikos stara 

się w prow adzić zam ięszanie i niezgodę w  umy­
słach rządu i narodu greck iego , aby przez to 
panu M aurokordato uczynić jeśli nie zupełnie 
niepodobnćm, to przynajm niej-u trudnićk ierow a­
nie spraw  państw a. Jakko lw iekbądź, nie pod­
lega w ątpliw ości, źe wszędzie objaw iają się 
w różby uieopisanego w zburzenia między ludno­
ścią cbrześciańską na w schodzie, i źe porta 
doznaje niewypowiedzianych obaw. W szędzie 
ona przewiduje zd rad ę , i zdaje się domyślać 
groźnych zw iązków  między ludnością grecką] w  
prow incyach europejskich i w  Konstantynopolu.

Jak  dalece te  podejrzenia są u zasadn ione , tru ­
dno pow iedzieć, ale ostatnie wypadki w  Bul- 
garyi słusznie przejęły portę trw ogą.

Z Saloniki ciągle nadchodzą doniesienia 
względem zatrw ażającego ukazyw ania się w iel­
kich band rozbójniczych, w  górach Strom itza, 
k tó re  nie z  samych chrześcian się składają, ale 
z A lbańczyków  i m uzułm anów innych prow in- 
cy i, k tó rz y  wszyscy po brrftersku podają sobie 
ręce, aby we wszystkich kierunkach kraj prze- 
bi egać i rabow ać. I m orskie rozboje w zrastają  
z  nadzwyezajuą śmiałością, mianowi cie w  osta­
tnich czasach okazało się w  zatoce Volos kilka 
okrętów  rozbójniczych, k tóre jeden jach t grecki 
najzupełniej zrabow ały; popłynęły potem w  
kierunku K andy i, nie wiadomo czy dla rabo­
w an ia , czy dla w zięcia udziałą w  tam tejszem  
pow staniu. N ie można zap rzeczać , że stan  
państw a tureckiego zaczyna być niepokojącym , 
chociaż także z  drugiej strony  przyzuać musie 
m y, że państw o to nie raz  w  sm ntniejszem , już 
znajdow ało się po łożen iu , a jeduak nie oka­
zały się stąd skutki szkodliwe dla jeg o  istuienia.

( g . w . )

fi& o n ie ś ic iiia  U r z ę d o w e .
N r  o 3255.

W YDZIAŁ D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I  SKARBU

W SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego N iep o d leg łe g o  i  ściśle N eu tra ln ego  
HJiasta K ra k o w a  i  J eg o  O kresu.

W  w ykonaniu  resk ry p tu  S enatu  R go z d . 
17  z. in. do N. 2701 zapad łego , o g ła sza  się  
n in ie jszem  iż a ltana m urow aua n a  plantach 
sy tuow ana z p raw em  utrzym yw ania  w n ie j 
ch ło d n ik ó w , napojów  i innych w łaściw ych 
cu k iern ikom  artyku łów , na w iec zn ą  d z ie rż a ­
w ę p rzez  pub liczną iicy taoyą jw kupnego in  
p lu s  w b ió rze  W ydzia łu  D ochodów  na d. 13 
lipca  odbyć s ię  m a jącą , w ypuszczoną będzie . 
C en a  p ierw szego  w yw ołania stanow ić będzie 
w kupne anszlagow ene na sum m ę z łp . 110 g r. 
5 a na cadium  oznacza się połow a te jże  kw oty

czynsz z rea lnośc i ro czn e j w ynos: z łp . 36  g r. 
5; o w aru n k ach  zaś innych do licy tacy i, ja k o -  
też  do k o n trak tu  w iecznej d z ierżaw y , w ia d o ­
m ość w b ió rze  W y d z ia łu  pow ziąść  m o żn a .

K raków  dnia 17 czerw ca 1841 r.
A . W j j ż y k .

(2r.) Z a S e k r . W . M arkow ski.

W  dniu  2  lipca 1841 ro k u  o godzin ie 10 
z rana  w gm achu S uk ienn ice  zw anym  w 
ry n k u  głów nym  M . K ra k o w a , sp rzedane b ę d ą  
p rze z  pnb liczną licytacyą w d rodze  e x e k u cy i 
sądow ej p raw nie za ję te  kosz tow ności, ja k o  
to; p erły  u ry ań sk ie  z ferm oarem  dyaraen to - 
wyto i rozm aite  s reb ra  sto łow e. O czem  chęć 
licy tow ania m ających zaw iadom ien i.

K raków  dnia 16 czerw ca 1841 rokn .
(3 r.)  Igoacy  P iek a rsk i K ora. S ąd .

Doniesienie prywatne.
P odpisany  ina zaszczyt uw iadom ić szano- sp ieszna u sługa , w ybór ch łodu ików , ceny po- 

w n ą  publiczność, iż od p ierw szych  dni lipca  rn ia rn e , a p rzy tem piękność  p rze c h a d z k iz a s lu -  
r. b. utrzym yw ać będzie k aw ia rn ią  w e wsi P o -  ż ą  na ła sk i publiczności i sp rzy jan ie  m ojem u 
cieszce pod K rakow em , pochlebiam  sobie ż e  zak ład o w i. J .  G ryb laszew sk t.

Jutro z powodu uroczystego święta G azeta  Krakowska nie wyjdzie.


